. ŚRODA. 
BE” "ROK" 4831. 


s tiad Narodowy wydał Uniwevsat ewołwiący 
 Bejmiki Cyskołu IV miasta Warszawy i Cyr- 


_ |otowanych na Sejm. Te Sejmiki odbędą się 
lutro, Cyrkułu 4go w Ratuszu, a 8go w Re- 
skłarzu Xięży Bernardynów. — Naczelny 


rzemówił do Rycerstwa addaiąc należną cześć 
ch męztwa okazenemu w terazniejszych wal- 
lach z przemagałącą liczbą nieprzytaciół, Lecą 
 |waewyźszciąca siła nie jest etraszną Polakom 

obliaiqeyih się o całość i niepodległość oj 
zyzny. Za Jana Kazimierza wszyscy sąsiedzi 
spastowgłi uieszczęśliwą Polskę, a przecież 


iechi ją wówczas bronił, — Wecoroj Koza- 
Jy cząstikuwo okazywali się pod Pragą i na 


Mię nasi wystrzałami ich odstraszalą, enowu 
Miiku uięto. Mówiono outarczkach pod Pu? 
łąskiem, lecz nie ma o tem pewnego donio- 
dsienia, $ £ 

| Maior Grotżus dowódzea Strzelców celnych 
iwa Saadomićr; wraporcie swoim do Mini» 
ra Wojny zwyprawy iaką wd. 27 z.m. od- 
ział tychże Strzelców pod dowództwem Pod- 
orvcznika Zukomskiego na Saskg kepe uczy 
it, donosi, że Officer ten ubit kilkunastu 
ozaków przymugiwszy ich' do ustąpienia, a 
bo niestracih Żadnego 2 swoich podkommen- 
Jaych, sam iednakże uniesiony zbytecznem 
 hpałem, uganiaiąc.gię za uciekającym nie- 
rzyiacielem, poległ, zostawiwszy współtowa= 


yszom broni żal dotkliwy. 


= 


Nicho po wieła cierpieniach; ocaliło. Czara 


łułu Vill to iest Pragi, dla wybrania Des, 


Fódz Skrzynecki wczoraj lustrował wojsko, _ 


 Jategach Saskiej Kępy, za każdem zbliżeniem - 


| I9-60. 


- 


WSPOMNIENIA, 
Zgon Adama Komo- 
rowskiego Prymasa 
1759. ; 


Dwernicki i iego korpus ciągle odznaczaią 
się wzorowem poświęceniem się ojczyźnie. Woe 
jewództwo Sandomierskie tym Bohatyrom wina ~ 
no swoie ocalenie. Pokaznie.się z nowygh råe 

ortów Że walka d. 26 z. m. wykonana pod 

dowództwem Pułkownika Zagowskiego była ` 
dla nas równie zaszczytną iak korzystną. Do 
ogłoszonych wczoraj korzyści, dodać należy 
Że nieprzyiaciel w tej az utraci? przeszło 
300 ludzi w zabitych i ranionych; między zas 
branemi Officerami znajduie się Kapitan Saw T 
ken. Odznaczyli się w tej bitwie Pułkownik 
Kozakowski, dowódca ochotników Hr: Wies 
lohorski ,-Szet Juljusa Hr: Małachowski, Ka» 
pitan Xaw: Boski, Kapitan iażdy Sandomierą 
Rukowiecki , Porucznik /Y/itwieki,. 18 letni 
Edward Pukowiecki, Kapitan Złoroch i wies». 
lu innych, „z 

Szczegółowy Raport Podputkownika Wol- 
skiego z Pułku 2go Strzelców pieszych. W d. 
18 Lutego z rozkazu Jenerała Szembeka wye 


słany zostałem z bataljonem 3m putku 2 stu: 


piesz: dowództwa mego, na rekonesans do wsi 
Cyganki położonej na trakcio z Mińska do 
Okuniewa. Za przybyciem na miejsce znala- 
złem kilkadziesiąt Kozaków, wysłane Tyra- . 
ljery po między płoty, odstrzeliwały tychże, 
ia z kolumną zatrzymałem się pod wsią; w 
moment ujrzałem rozwiiającego nieprzyjacie- 
la, 8 szwadronów iazdy, artyllerją konną i 
3 kolumny piechoty. Uważając przewyższaiącą 
siłę cofnąłem bataljon w kolumnie na trakt do 


* Okuniewa. Parlamenter wysłany przez Jene= 


rała Sakcna do mnie, oświadczył Żądanie tes 


gof denerala abym się poddał i ószczędził 
krwi bratniej mówiącźe noga nie ujdzie gdyż 
w koło iestem przez 12 tysięcy otoczony i od- 
cięty od armji. Odpowiedziałem temuż że to 
odemnie nie zależy, iest tysiąc woiewników 
którzy wtej mierze dadzą swą opinją, lecz 
zapewnić go mogę Że iego usiłowania są na- 


daremne. Później żądał bym wywołał Office- 


pów, oświadczyłem mu że i to napróźno, wał- 
czyć tylko będziemiże odtąd osoba iego nies 
bezpieczeństwem zagrożona. Oddalił się. W 
kilka sekund nieprzyiaciel z pozycji swoiej u- 
derzył z kawalerją, odparty strzałami ze stra- 
tą swoich, adsłbnił swe działa i w przecią- 
gu 3ch werst cofaiącą się, kolumnę raził o- 
gniein kartaczowym i granatami. Wśród co- 


==—dania opadnięty z boku lewego żostałem przez 


iedną ak | Strzelców pie:, żołnierze. nasi 
dali mężny odpor i mieprzyiaciel pierzchnął, 
azaledwo 500 kroków uszedłem gdy powtór= 
nie ż wykrzykiem hura ujrzałem się otoczony 
pręcz liczną piechotę nieprzyjacielską, na ten- 


czas 2 bagnetem-w'ręku z Officerami na czele. 


po 4 kroć wróżne strony przerzynaiąc się na 
przebój, po 2 godzinach zebrałem bataljon w 
Okuniewie. Strata nieprzyiaciela musiała być 
znaczna; ze strony naszej poległ Kapitan Skraj- 


nowski A Podporucznik Bębnowski, Podoffice= . 


rów i Żołnierzy ranionych lub zabitych 189: 

W bitwie pod Grochowem dnia 25 z. m. po- 
legł Kazimierz Plichta Mecenas przy Sądzie 
N.J: Gdy ojczyzna powołała swoich obroń- 
ców, wszedł był do pułku 20 piechoty w sto- 
pniu Podporucznika. Niestety pierwszy taz 
qlanąwsży z tym młodym a iuż bohatyrskim 
pułkiem na polu bitwy, padł ugodzony kułą 
w piersi. . Zgon iegó nieodźałowaną zrządził 
stratę dla familji, przyiaciół i sprawy powsze- 
chiiej. Kazimierz Plichta posiadał najpiękniej* 
sze przymioty umysłu i serca, posiadał cnoty 


domowe i publiczne , które pod rządem wol-. 
nym, były by mu świetny zawód otworzyły. 
Zapał do wszystkiego co iest pięknem i- szła” 
chetnem , serce goreiące miłością ojczyzny y - 
stałość i prawdziwe dopełnianie obowiązków 


przyiaźni, cęchowały krótki, ale użyteczny i 
odznaczaiący się bieg życia Kazsnierza Pliche 


ty. Przyiaciele iego i towarzysze, poświad- 


SES iak gorliwie pełnił urząd Assessora sądu 
kryminalnego a następnieMecenasa, z iakiem po- 


święceniem i narażeniem się należał do wy- 
pracowania obron, ofiar pod sąd sejmowy od- 
danych a mianowicie obrony brata swoiego,. 
którą wspólnie z Mecenąsem Kostrzyckiem u= 
łożył, iak piękny w niej talent wymowy roz- 
wnat. 
darem odradzaiącej się ojczyzny, Plichta pier- 
wszą padł ofiarą. 


rodowy osiągniętym zostanie. Niechaj rozto* 


czona krew iego tysiące nowych powoła mści - 


cięli. Niechaj cień iego rozraduie się ukovze« 

niem wrogów naszych i ocaleniem Polski. , 
(-Art: na.) Gdy nas doszły pogłoski rozcho» 

dzące się między publicznością iakoby Mazu% 


ry bez rozkazu d. 25 ż. m. ustąpili z placu bie. 


twy i przyczynili się do zamieszania; poczy» 
tuiemy sobie za obowiązek podać do wiado* 


„mości powszechnej, że pułk: L Jazdy Mazi 


rów Po 14 dniowem znużeniy , w ciągłem ż 
nieprzyiacielem sąsiadowaniu i odbytej na 4.) 
24z.m. bałalji pod Biatołeką (w której bę- 
dąc przeznaczony do assekuracji arnrat, 40. Ju- 
dzi i 52 koni utracił) ż rozkazu Jenerała 
Małachowskiego dla wypoczynku do Pragi 


się udał iz żalem dła wszystkich pułk ten skła» - 


daiących, do walki Piątkowej wcale nie należał, 
a zatem i placu bitwy opuścić nie mógł. 77 
Kwaterze naszej w Powsinku 27 Łute: 1834 
r. Ofjicerowie Putku lgo Jazdy Mazurów: 


"RK; 


Z młodzieży staiącej dziś pod sztan= | 


a Ach wiełu ieszcze podo* - 
bsyspęo? polegnie; zanim wielki cel na* 


M 
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t (Art. nad.) W dniu 28 Lutego młody Of- 
ficer z pułka Jazdy Płockiej, przejeżdżając 
ps miasteczko Nasielsk, spotkał się z 30 
 Bozakami, zebrawszy czemprędzej kilku Kos- 
Syujerów , natarł na nich z odwagą i dopóty 

 Aieustąpił dopóki konia pod nim ieden z Ko- 

_ Zaków nie zabił. W tej utarezce został inocno 

aniony ich Officer, a a naszej strony dwóch 

lossynjerów poległo i ieden raniony.— Nao- 
Czny Świadek. 

_ Korpus Officerów Pułku Krakusów Pod- 

dlaskich za mity ma sobie obowiązek publi- 

cznie oświadczyć, że gdy w ciągu dni 5ciu pułk 

stał w Oborach w dobrach JW. Hra: Poźuli- 

| ckiego, iak najuprzejmiej i najgościnniej zo- 

stali przez Officjalistów tychże dóbr prayię- 

“u, którzy nietylko z ofiarowaniem wsaystkie- 

50 co w teraźniejszych czasach po wsiach 2na- 

*leść można, ochoczo dostarczali, ale żadnego 
qpagrodzenia przy wyjściu przyjąć niechcie- 

i Jeżeli przysłowie często się okazuie pra- 
Wdziwenm: „že iaki Pan taki Sługa** to nia 
Można isk tylko najmocniejsze mieć przeko- 
ħanie po uprzejmości Officjałistów , o gościn= 

»Bości i szlachetnych uczuciach Pana. W mie- 
Blu Kolegów, Pułkownik Dowódca Pułku Kra- 
kusów Podlaskich, Kuszel.— D. 25 e. m. w bie 
twie ga Pragą, znajdował się także nowo ù- 


tworzony pułk 20 piechoty przed kilką dnia=* 


mi przybyły do stolicy. Stoiąc w assekura- 
« NJi dział naszych, ledwó kilkonastodniowi żoł- 
„Merze w, stawieni na ogień mieprzyiacielski 

biemieszali się wcale. Owszem rimna krew 

wielu z nich, zadziwiała starych żołnierzy: 
 —=Marceli Dłużewski Podoficer z 21 pułku Kos- 

Synjerów, anny d. 24, już wysżedł do boli. 
Mam honor uwiadomić Szano: Publiczność 
3 y w d. 2, 314 b. m. odbywać się będzić 

apis na Żyie półroczę w Szkole W ydżiało- 


A Wej przy ulicy Krółewskiej; przeto życzący só- , 


0) 


` także pałac 


bie raczą się w dniach pomienionych zgłosić: 
Rektor Szkoty Siebert.— Diemian Olicki O- 
bywatel Warszawski złożył w Banku Poli na 
ofiarę dla Ojezyzny zł. 1550. W ogóle podobne 
ofiary dotąd złożone w Banku, dochodzą d 
800,000 złp. / 
Rektor Szkoty Woiewódzkiej Pr. Pod: ha 
Lesznie ma honor zawiadomić. Szano: Rodzi- 
ców, iż bieg nauk na półrocze letnie rozpo* 
cenie się w d.4b.m. toiest w Piątek nasię- 
puiący o godzi: $zrana. -. Dziekoński. 
Podług wydanego mi pod d. I b. m. rozka- 
żu przez W. Horodyjskiegó Dowódcę Jazdy 
Złotej Chorągwi uwiadamiam PP. Officerów , 
Podofficerów i Towarzyszów tegoż pułku ba* 
wiących w stolicy, iż podług woli Naczelnego 
Wodza wszyscy którzy są umuntowani j umtine 
durowani, maią się stawić ż końmi w d. 3 b. m. 
o godzi: 8 pod alg na lustracja; niemniej 
ci którzy są umundurowani a koni nie posiaz 
daią, aby zaś przed łustracją inogła być wiado- 


ma liczba ich w stolicy obecnych, każdy z pos , 


inienionych Officerów i Towarzysżów żechce 


stę zgłosić dziś do Kańtcęllarji Putku przy ü% 


licy Senatorskiej dla wpisania się do listy i- 
miennëj, gdzie od rana aż do wieczora żasta* 
kie obecnego Officera. * Żubiński Adj: 


już iest niezawodna wiadomość Że Król Fran- 


Gużów fictezwolił aby syn iego Xże Nemir 
przyjął koronę PBelgicką. Belgijczykowie po- 
dobno utworzą Rzeczpospolitą ; bez Króla. == 
Zaburzenie wostatki zapust w Paryżu było o- 
kropne, wprawdzie nikt nieutracił Życia, ale 
wielu dopuściło się sprosnych hadażyć. Kos 
$ciół zrabowano, niektóry.ż swawolnego Lu- 
du ubra się w ornaty i tańczyli! zrabowano 

vcy-Biskupa i wszystkie iego rze* 
ży wrzucono w Sckwanę. — W Hisspanji %* 
gólne powstanie iest bliskie; bud wota aby 
ńaśladowaną /%o0łaków» 


ToN WARNY 7 AŻ ER 


r. 


_ 2 

Dozor Lazaretu Koszar Gwar. za Zdroiami. 
Zaiąwszy się pracą w przyniesieniu ulgi ranionym 
1 cierpiącym Braciom, 
uznał za obowiązek oświadczyć wdzięczność Jmie= 
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których Liczba 1948 wynosi 


niem ludzkości Obywatelom którzy udzielaią pomocy. > 


Najprzód X. Ciastowskiemu Rektorowi na Żoliborzu 
Który d. 25 Lutego w samym zarodzie gdzie 1000 
rannych zwieziono a nawet słomki "niebyło, ze 12 
Proffessorani' i 12 Służącemi zajął się ratunkiem 
w Kuchniach na Zoliborzu Buliony gotować, słomy 
dostarczyć, mieścić i dzielić starał się i zdziałał w 
pierwszym momencie co tylko siły fizyczne dokonać 
mogły, d. 27 Stachebrandt Doktor Beczkę dobrego 
Buliovu, Owidzka: Męcenasowa Sagan duży dobrego 
Rosołu ź Kaszą drobną i Cielęciną nadesłali czem 


cię do 300 ehorych dobrze pożywiło, d: 28 Neuma 
Rządcę Domu, lub trem podebne czynności; wisdo- 


nowa z ulicy Długiej Beczkę krupniku » mięsem, 
-Qytwitz Podsędkowa Wanieukę i Kovew takżekru= 
puiku z mięsem dostawili, znowu Dozor zuałazł po” 
móc w zasileniu biednych-Braci,- Mydlarz Sachs_0- 
farował 10 fun: świec, rzeczony X, Rektor 54 62: 
różnej bielizny, Prezes Rościszewski Siennik, podusz= 


* 


bę, kołdrę i Prześcieradło porządne, Dozor wydał - 


kwity na rzeczy odebrane które korzystnie użyte 
zostaią. Dozor Lazaretu wdzięczność za Braci skła* 
daiąc ma madzicię iż Lazaret ten iak się zdaie 
. z największej- ilości chorych złożony, zyska dalsze 
wsparcia. Widziałem ia na sali Redutowej 150 cho- 
rych gdzie-$2: Kurpińska pracnie, na ulicy Miodo< 
rej 00. Kapucynni u Piiarów i w Pałacu Sapiehy 
gdzie się poświęca X. Gieczewski, iż te 4 Lażarety 
iako bliżej Miasta położone dobrze są opatrzone i 
usłużone, życzyć należy aby szanowne Polki udzie- 
lié, równie do Lazaretów dalszych Sekcjami uczęsz- 
czać raczyły. Obok tego Dozor zawiadamia żeobrał 
Dióro w Pawilonie ża kratą od zdroju uważaiąc po 
stronie lewej z drugiego końca na im piętrze gdźie 
na drzwiach napisano ,„,Dozor Lazaretu, i La- 
zaretu, Dozor ofiar dobrowołnych** dla tego, iż się 
niektórzy błąkali po Roszarach a nawet w niewła= 
ściwe miejsca ofiary niesli a zdrowi zjedli za chorych. 
Kto ma olej do Lamp i Włoszczyżny iak tylko może 
na, znaczną przyniesie pomoc. 
_ Wal: Miklaszewski, Prezes Dozoru. 
— DONIESIENIA. - f 
Ogłasza się Lieytacją in minus ną prabie bieliz- 
_ ny Łazaretowej na d. 7 b mi o godź: 10 z rana w 
- koszarach Sapieżyńskich. O warunkach dowiedzieć 


X 


* I ż z = > ya + si. 
się można w kancellarji tychże Koszar, — Adam 
„buszczewyski Opiekun Lazu: Sapie: 
CZD. % b m i r. jadąc ulicą Miodowę, Senator- 
ską, Graniczną i Królewską iadącermu wypadł 
dobrze zapakowany pakiecik w którym znajdowała 
„się summa Zp. 3,000 biletaini kassowemi. Poczciwy 
Doróżkarz Którego Numeru niewiem, » ile przypomie. 
nać sobie mogę wiał swe konie, ieżeli sumas tar 
kową znalazł, a odda ją do Dru: Kur; War: otrzye. 
ima nagrody Zp. 309 Warws oraz każdego ktoby 
miat iakową wiadomość o znalezionych w tych duiach * 
Biletach Kassowych aby o tem iak najspieszniej zda 
wiadoimił Dru; Kur: za stosowną nagrodą. N. * 
Pewna Osoba mająca nstne rekosnendacje od Widz 
„rogodnych Obywateli w stolicy zamieszkałych; ży” 
czy sobie wejść w obowigzkiePiszrza do Piwowarag 


mość o tyuiże powziąść wożna przy ulicy S 
S we w Bandlo ZPA Ę Ea 
o Korpusu 1go Kawałerji trzeba MÄRKI- 
TANA który by był zaopatrz s szelkie Trunkit. 
„różne. Żywności, w świadectw rej kond uityywzys 
wa się aby kwalifikuiąay"się zgłosił do Giox rego 
Szłakn wspomnionego Koryusu, pod Warszawą nyo 
Górtach. > f RPM 34 
Zaginęty 3konie zPułku Wole: Płocki 4, iedeń* 
Anglizowany; brudno kasztanowaty. skouopiatemi 
łatkami, 2 zaś iasno kfsztanowaty, ktoby v takowych 
EDR wiadomość ndzieli Dru: Kur: War: za nade | 
* grodą. WY : 4 
KLACZ kara i KON kasztanowaty, klacz: z siono 
dłem i ubraniem igo Pułku Mazurów, uszt$w blie 
kości W ilanowa: kioby © nich wiał wiadomość ;- 
raczy donieść do Sztabu Pułku, w Piasecznie lab 
gdzie będzie, ,za nagrodą. Š 
W tych dujach złapane fostały 3 KONIE Wło» 
ściańskie 2 »Łaprzęgą i Wozami, na których znajda 
wsł się Owies w workach; Właściciel po takowe 
zgłosi się w Stare Miasto pod Nr 50 na 2 piętro. 
) W gmachu Banku Pols: Sali Giełdowej odbędzie 
się urzędownie w d, 3 Marca r. b. o godźi 102 ra> 
pa licytacja: publiczna, na krórej pięć sztuk Arako 
po garcy 540 wynoszących, najwięcej daiącemu za 
gotowe pieniąane 0 
(g Świeże .„MINOG? wy baryłknach -po'3 kopy zawie- 
raiące, pó-Złp. 12 kópa, przy ulicyDanielewiczo* 


wskiej Nr 615 są do sprzedania, 
Dziś-zimna stopni 3. "A pO 


